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Wojna. 


upeina eWUKUACYA Bukareszin, 


Beriin, 31 października. 

i Abendposte donosi z Genewy: 

» Progrtsś« (Lyon) Trzymosi wiadomość, że Bu- 
kareszt zastał zupełnie ewakuowany. Mieszkań- 
cy chronią się do Jass, dokąd przybylo kilku 
deputowanych, 


Przeniesienie ArseRaÓW do Jass, 
Bazylea, 31 października. 
»Musskoje Slowox donosi z Bukaresztu: 
Rząd zaniechał zamiaru przeniesienia się do 
Braiiy. Arsenały bukareszteńskie przeniesiono 
do Jas, 


Rosyanie przeciw Eumunem. 


Sofia, 51 października. 

W bulgauskich kołach politycznych wielkie 
zainteresowanie wywoluje stanowisko prasy 
rosyjskiej wokec Rumunii »Russkij Lawalide 
zapytuje, ©zy wogóle koalicya zobowiązamą 
iest du jakiejś wdzięczności wobec Rumunii i 
oświadcza, że Rosya nietyiko  uiedotrzymała 
korweucyi wojskowej, zawartej z Rumunią, 
lacz nadto wysłała jej na pomoc o wiele większą 
avig, aniżeli była zobowiązaną, 

Rumunia nie może apelować do moralnego 


Gabinet dra Kosrbera. 


demosi pod datą 


»(Oesterr. Morgenzeitnnge« 
wezorajszą: 
Wiedeń, 51 paździeriika, 


kozowania w sprawie rczdania tek ministe- | tervtoryum Multan i walczy o ogół przejść. 


ryalnych już się ukończyły dzisiaj, a jutro (31 
b. m.) ma nastąpić ogłoszenie odręcznych pism 
cesna 

Jak utrzymują kola polityczne, dr Kërber 
utworzy miristersiwo aprowizaeyjne, które bę- 
Gzie central} dla wszystkiech istniejących już 


mikStytucyj  aprowakwóyjnych. 
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wojenny trzgd przeca liehwie, 
Wiedeń, 31 paździemika. 
Na wzór niemiecki ma być w Ausuryć uliwo- 
zony wojenny urząd przeciwko lichwie pod 
przewodnictwem wybitnego znawcy spray krys 
minalaych, 


ae Tymek zdziostrtyjnega 


(Tei. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 51 października. 

W czerajsza » Wicnew Ztg.« ogłasza pismo od- 
ręczna eesarza do margrabiego Baquoehoma, 
w któro monarcha podnosi wielkie zadanie 
w nowożyineni państwie, spadające na trybunał 
administrwvyjny. Podezas ezierdziestoletniej 
swej miezmovrdowamej działalności, spełnił try- 
bunal w poui przywiążywane do miaro otze- 
kiwanwia. Dzięki silnej wierności państwowej. 
poczuciu prawa i niezmordowanej gorliwości 
cztenków, kazał się prawdziwem wgniskiem 


obowiązku koalicyi, gdyż wprowadziła ją w 
błąd zarówno co do swej siły, jakoteź pogoto- 
wia wojskowego. Ciężko zaważyło na szali, żo 
Rumunia nie wystąpiła do walki o wspólme ce- 
le koalicyi, tylko w samolubstwie swem zawsze 
swój własny cel miała jeno na oku. 

Skoro Rumunia uważała się za należącą do 
koalicyi, powinna była uderzyć w zimie 1915 
roku, ale nie obecnie, gdy sądziła, że łatwo do- 
stanie w swe ręce Siedmiogród. 

Rumunia powinna była zaatakować najpierw 
Bułgarycę, celem umożliwienia otwamcia drogi 


Si Paźżdzie 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


w jakie dostał się pociąg i dopóty powstrzy: 


mywała atakujących Rumunów, dopóki żołnie- 


rze pociągu pancernego nie naprawili toru i nie 
uwieżli pociągu z powrotem. 

Kolumny rumuńskie, eofające się na przełaj 
przez góry Górgeny, posuwały się częścią 
wzdłuż kolejki leśnej, wiodącej do Lapasnyi u 
podnóża gór, częścią zaś wzdłuż drogi górskiej 
z Parajd wiodącej do Alfału. 4 Parajd, znane- 
go z kopalni soli i fabryk zapałek, prowadzi 
wzdłuż rzeki Mały Kokel.cdnoga kolejowa do 
głównej linii w dolinie rzeki Maros. Wiedzie 
stąd także w licznych serpentynach gościniec 
poprzez Magyaros do Maros-Vasarhely. W po- 
przek do tego gościńca poprowadziiy Wojska 
austro-v ęgierskie przez nagie grzebienie górskie 


do Konstantynopola. Rumunia jednak nie tro- stanowiska zaporowe z zasiekami z drutu. Pa 


szczyła się o to i nie była nawet w stanie utrzy- 
mać Tutrukanu i Sylistryi, W podobnym tonie 
piszą »Nowoje Wremiac, »Riecze i »Birż, Wie- 
_domostie, 


| nen ZD ÓĆ ADA 


iemieice 4 0. meem | Keslidklani . 


Genewa, 81 paździenika 
Pisma tutejsze donoszą, ża jedna z miemie- 
ckich łodzi podwodnych przybyła na wody 


amerykańskie. 
Berlin, 31 października. 


»Abendposte donosi z Genewy: 

»Petit Parisiene ogłasza telegram z Nowego 
Jorku, wedle którego z Norfolku otrzymano 
| wiadomość, że zawinęły tam niemieckie łodzie 
podwodne »BEremene i »Deitschland«, 


-rar ra JORT 


. Tult 
Pochód na Multany. 
Jak donosi korespondent wejonny wiedeń- 
skiej »Zeite, armia Arza, idąca w pościgu tro- 
pami uciekających Rumunów, wkreczyła już na 


przez Karpaty wiodących. Czwarta armia ru- 
,buńska generała Presana rozpoczęła zresztą 
odwrót dobrowolnie, nie wskutek bitwy, przez 
tę armię przegranej. Na docyzyę tę wpłynęło 
ogólne położenie wojenne na siedmiogrodzkim 
troncie, wywiązane skutkiem bitew pod Sybi- 
nem i Braszowem. Prawe skrzydło armii Pre- 
sana z0zpoezęła „odwróci wzdłuż rzeki Muroz, 
dążąc w górę rzeki, oraz na przełaj przez góry 
Górgeny i Hargifta, oddzielające dorzecze rze- 
ki Maros cd dorzecza Aluty. Odwrót postępował 
w kierunku kotliny Gyergyó i Csik, leżących 
ad górnym biegiem rzeki Maros i Aluty i prze- 
dzielonych ed siebie działem wód między obie 
ma rzekami. Najdalej na półace wysunięte od- 
działy prawego skrzydła Rumunów znajdowały 
się w pasmie gór Kelemen z kierunkiem akeyi 
ku Dornawatrze. Gdy na przestrzeni tej obeszły 
wojska austro-węgierskio ośnieżony masyw 
górski Petrosulu, wysterczający na 2100 me~ 
trów wysoko, musiały i to oddziały podjąć od- 
wrót na grzebienie graniczne. 

Wzdłuż rzeki Maros, w dolinie wejśniętej 
pomiędzy góry Kelemen i Górgeny, wiedzie 
przejście naturalne ku kotlinom Gyergyó oraz 
Csik. Tę linię naturalną wybrano też pod głów- 
ny tor kolei, z doliny Maros przechodzącej w 
dokiuę Aluty. Poleduiowym brzegiem rzeki Ma- 
ros wiedzie tor kolei, gdy północnym brzegiem 
równolegle biegnie linia gościńca. Cały gości- 
niec zawalony był cofująceni się kolumnami 
wojsk runuńskich Wówczas podjeżdżał to- 
rem kolejowym pociąg pancemy i z małego 
działa ostrzeliwał cofającege 
Aż do Ołah-Toplica posuwał się pociąg w ten 


teg sposób, zadają dotkliwe straty Rumunon. Raz 
ministracyjnego. Cesarz kończy pismo podręczne | przeprawił się wpmwdzie oddział pionierów ru- 
slowami, że korzysta z dnia, tego, aby trybuna- |muńskich przez rzekę i wysadził tor za pocią- 
łowi administracyjnemu wyrazić swe pelno za-|giem w powietrze. Jedna z brygad austro- Wẹ- 
dowolenie i uznanie giorskich zauważyła wszakże greźne położenie, 


życia publicznego i silnem aparciem życia ad- 


Teatr miejski. 


— i 


»Powróż wioszy.. — Komedya w 4-ech aktaci 
Tadeusza Konezyńskieco, 


się nieprzy jacieła. | 


szej, kształtując w akeyi wytwomej i subtelnej, | kukietki, która w parę tygodni po ślubie ucie- 
V rozwoju czymników, składających się na do-; kła od nicgo pod lazur włoskiego nieba 
bre dzieło sceniczne, Konczyński przedstawia | próźmaczy m 


obu stromach Magyaros znajdowały się na 
wierzchołkach górskich straże polowe, co jakie 
półtora do dwu kilometrów pilnujące przejść 
przez lasy. Zanim nadciągnęty koleją wzmoc- 
nienia, miały to wojska osłaniające zadanie 
ciężkie do spełnienia. Pozbawione zupełnie nie- 
mal tylnych połączeń, zdane były całkowicie na 
siebie i same się musiały zaprowiantowywać. 
Radość była niemała, gdy naoddziały te na- 
tknął się tren jednego z batalionów rumuńskich, 
dla hezpieczeństwa przodem wysłany, bez po- 
przedniego zbadania terenu. Na  wygadzają. 
eych sobie napadł z kolei postępujący za tre- 
nem batalion. Atak rozszemył się wkrótce na 
cały odcinek, Wojska osłaniające zaskoczone 
zostały przez Rumunów w ziemiankach, poko- 
panych wzdłuż drogi. Cofających się wsparły 
postępujące naprzód oddziały honwedów, które 
natychmiast przeciw Rumunom zwróciły pasz- 
cze dział swoich. Wobec artyleryjskiego cgnia, 
centrum armii Prosana poczęło ustępować da 
lej. Cofający się Rumuni zwrócili się ku sta- 
cyom kołejowym Savarad, Szovata i Korond. 
Ostatnia, znana miejscowość kąpielowa, była 
widownią zaciętych walk obustrennych, które 
się rozęrywały pomiędzy willami i domkami 
zdrojowiska. Ustępujący Rumuni niszczyli za 
sobą wszystko, czego zdołali tylko dosięgnąć. 
W pasmie gór Hargitta powysadzali wszystki 
mosty i wiadukty, tak, że saperzy austryaccj 
musieli następnie na prędce sporządzać drogi 
okolne i mostki dla przejścia. 

Dostawszy się w kotliny Gycrgyó i Csik, nic 
zatrzymując się ani chwili, podążał ogół rumuń- 
skiej armii ku przełęczem granicznym. Kozka: 
generała Arza brzmiał, by z nieprzyjacielen 
ani na chwilę czucia nie tració 1 jak nąjrychłe 
dostać się do kotliny Osik. Założeniem dla roz- 
kazu tego było przypiszczenie, że Rumuni dla 
odwrolu wyzyskają w pierwszej mierze prze- 
łęcz Gyimeś, wiodącą z kotliny Csik do Mul:an. 
Wiedzie przez przełęcz tę najtepiej utrzymany 
gościniec oraz linia kolejowa, bicgnąca wzdłuż 
rzeki Trotusu. Co prawda linia ta została przez 
pionierów sustryackich w początkach ofenzywy 
rumuńskiej zniszczona tak dokladnie, że Rumu- 
ni aż do odwrotu swojego nie zdołali jej przy- 
wieść do porządku. Ku przełęczy Gyimes isto- 
tnie zwróciła się nie tylko grupa wojsk rumuń- 
skich, która szła z kotliny Csik, lecz także gru- 
pa, która wzdłuż rzeki Maros posuwała się ku 
kotlinie Gyergyć. 

Plan generała Arza był prosty: poiegai na za- 
tarasowaniu drogi ódwrowu Rynunom. Jedna 
z naszych dywizyj kawaleryi uprzedziła Rumu- 
nów, poprzez góry dostawzzy się w kotlinę Gsk. 
Patrole kawaieryi rumuńskiej doniosły o ten 
postępującej wzdłuż kolei w połndniowym kie- 
runku grupie Gyesgyó. Grupa ta skierowala się 
tedy bozzwłocznie na lewo. Zamiast postępować 
ku przełęczy (ryiines, zwróciła się ku obydwu 
przelęczcm, wysukiętym dalej na północ: Tól- 
gyes, dokąd pedążał pochód z Użah-Toplica i Di- 
tró, oraz Bekas, dokąd zwrócono się wybelstą 
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tarasowali się Rumuni również u przełęczy Be- |wnętrzne. Na wyrwanej posadzce walają się stosy 
kas pod Gyergyó-Bekas. I tutaj napierające|wyblakłych od deszezu cegieł; kawałki pogiętej 
wojska austryaeko-węgierskie zmagają się o|blachy, złamany lichtarz i ramy od obrazów ster. 
przejście do Multan. czą wśród rumowiska pomiędzy strzaskanemi beľ 

Prawe skrzydło armii Arza, najdałej na po- |kami. 7 kościoła pozostały tylko ściany popękane 
łudnie wysunięte, postępowało pospiesznymi ji pogryzione przez kule, oraz wieża porysowana, 
marszami, dochodzącymi czterdziestu do pięć- |pełna ran okrytnych, z dzwonami na szczycie, do 
dzięsięciu kilometrów dziennie. Przechodziło |których niema przystępu. Wieżyczka sygnaturki, 
bezdrożami przez zaśnieżone wierzchołki pasma pokryta popielatą blachą, rzucona z siłą koło ko- 
Hargitta, sięgające do ośmiuset metrów. Dopie- |Ścioła. Balustrady strzaskane, zakrystya przedsta- 
ro w Csik i nasiępnie, gdy wstępować zaczęły | wia stos gruzów. Dwie kapliczki, zbudowane w ro- 
ku Multanom, nastała wspaniała pogoda jesien- |gach cmentarza kościelnego, ostały sią wprawdzis, 
na. Przcbyto serpentynową drogę, wiodącą |lecz naznaczone piętnem ruiny. Ocalała tylko ka 
przez przełęcz i wzięto następnie po walce pier- |mienna kropielnica o wgłębieninch po brzegach od 
wszą miejscowość na tery toryum Multan: wieś, twardych namulonyeh rąk cnłopskich ì Krzyż z Wy- 
graniczną Palankę, Punieważ jakie dwadzie- |chudlem cialem Chrystusa o przesmutnej twarzy 
ścią kilometrów prowadzi tor kolejowy i gości-|i obciętych nogach: drugi krzyż wzięto na comen 
nioc wzdłuż granicznego grzebienia górskiego, |tarz wojskowy do Lubinki. Całość w poeszumie lip 
ruszyły poszczególne oddziałki na południe odiwiędnących i w pokrzyku .wrzaskliwrch kawek ro- 
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przełęczy bezdnożnemi górami granicznemi, po-|vi wrażenie beznadziejnej miny i pustki. 
krytemi gdzieniegdzie dziewiczym wprost la-| Podobnemu losowi ulegla mula plebanijka, zmia 


sem. żdżona wybuchem granatu, obecnie na zewnątrz 
Ruszyła także dalej na południe jedna silniej- | Odbudowana i śmiejąca sie białami ścianami, ukry- 
sza kolumna doliną rzeki Uza i przy Darmanegsei |temi wśród spękanych jabłonek i grusz. 
dostała się w dolinę rzeki Trotusu. Tak więc| O walkach, jakie w tej okolicy toczyły się przez 
atak armii Arza dość głęboko posunął się w tem | dłuższy, świadczą dwa rzedy rowów strzelec. 
miejscu w Muitany. Mimo to wszakże z główne- i kich. Piegną one nad Dunajcem od strony wecho- 
mi siłami rumuńskiej armii północnej, składa, dniej. ciągną sią wierzchem góry Dąbrówka Szeze- 
Jacemć się z T, 8i 14 dywizyi piechoty, oraz je- |PAnowska, skąd skręcają się stokiem na południo- 
dnej brygady kawaleryi, nie przyszło nigdzie | WY wschód ku Lubince, stad do Ryehwałdu i Lich- 
do stanowczej walki, Dopiero teraz zaczynają | vina. a następnie poprzez gry, zarosłe jodłowymi 
się zwolna ustalać fronty po obu stronach u lasami. pnąc się po zboczach i przecinając pozycre 
przełęczy gramicznych i obie strony gotują się pokryte haszezami, wstydząc sie odkrytych pól 
do walki, która o całości granic rumuńskich ,i unikając otwartych miejsc — aż do Gorlie. Dru- 
rozstrzygnie. zie rowy dła rezerw szły dregą poprzez plebanię, 
=". las- szczepamowski poprzez liściasty las p. Żaby aż 
ku Lubince. 54 to rowy rosyjskie, Noszą one na 
sohie piętno zniszczenia, boki mają obsunięte i po- 
zapadane, pelne dziur, wyrw i lejków, spowodowa- 
nych deszczem. 
Tarnów, w październiku. Oglądaliśmy je szczegołowo w lesie p. Zaby, wi- 
L jące się wzdłuż błotnej dróżki lośnej. Oparcia dla 
Śliczny dzień kończącego się lata zapowiada już karabinów są jeszcze widoczne; miejscami większe 
zbliżającą się porę jesienną. Małym wózkiem je-į“a8iebienia, jakby dla dorywczego spoczynku po 
dziemy od strony Tarnowa do Szczepanowie. Je-|779ej pracy, a Sei PRO rCzęewego, a ią 
dziemy ciągle pod górę, zostawiając w dali za sobą £0 liścia. W lesie tym znajduje się ciekawa pamią- 
jakby mgią siną oblany Tarnów, znaczony więży-,*FA PO jakimś Polaku w szużbie rosyjskiej, jako 
cami kościołów, z boku czerniejącą lasem górę św.| 9 aw sympalyi ku  Austryi. Jakiś sympatyk 
Marcina, doline rzeki Białej i skupioną nad jej brze-| YSTHł HA korze potężnego buka następujący na- 
sumi wioskę Pleśnę. Mijamy Rzuchową, której PiS: »Nipch Awstria żyje! Rok wojny 1914—1915 — 
lwór, ukryty w sadach, dźwiga na sobie tu i ow- l H. B. 11M. Litery duże i zdala widoczne. Wo- 
lzie ślady wojny, wreszcie dostawszy się na dział, KŚ deby, huki Í brzozy o starganej korze szepcą 
sórski, zjeżdżumy w wązką dolinkę, rozczionkowa- |jakinś tajemne rozhowory. a może pacierze za du- 
ią na kilka części, ws której sennie rozsiadła się |S79 POlogiych Żełnierzy, lub korne modlitwy za to- 
wioska Szczepanowice. Znajdujemy się na linii bo-| Warzyszki. w okaleczałych pniach, uciętych gałę- 
jowej, na której przez szereg miesięcy szałały mor-|7iReh i o porwanych koronach. W dali pokrzyku- 
dereze zapasy. 5 je dzięcioł, płosząc harmonie spokoju i smętnej ci- 
Ks. Floryan Moryl. prokoszcz w Jodiówce Szcze- $4 . 
panowskiej, przyjmuje nas serdecznie w świeżo z| LABY Okoliczne, jakoteź wyłysiałe góry, ubrane 
gruzów powstałej plebanii z tą prawdziwie polską | 7A3em kepami dzikich głogów i paszezam tarniny, 
gościnuością, którą jeszeze w ustrennych dwor. były świadksmi długotrwałych bojów i walk zacit- 
kach naszych znaleźć można. Jego to informa- |Kiych, toczących się z nieustępiiwym nieprzyja 
cyom — a wiele widział i przeżył w czasie nieprzy- Clem. Małe wioseczki, ukryte zazwyczaj w dalin- 
jacielskiej inwazyi — zawdzięczamy bardzo intere- | Nach i po zboczach, widziały wiele i gościły u słe- 
sujące szczegóły, które tutaj zamieszczamy. bie czasem znakomitych gości. W październiku ro. 
Wioski Szczepanowice i Jodłówka Szezepanow: | FU 1914 bawił w tych stronach na rewii wojskowej 
ska ucierpiały znacznie od działań wojennych. |; goheralissimus arcyks, Fryderyk z następeą tronu; 
| Właściwie śladów wojny i połączonego z nią zni przebywał tu również generał Boroević, który w 
szezenia na pierwszy rzut oka nie widać, zataria je grudniu poszedł walczyć w Karpaty; przejeżdżał 
troskliwa ręka przyrody. Tylko sady wycięte, po- |£dY automobilem szel sztabu generalnego Conrad 
zbawione płotów, lub okoione rzędami młodychjV. Hótzendroś, Generał Boraevie, bawiąc nieco 
śliw, resztki rumowisk, zmyte doszczem, wskazują, | dłużej, złożył na kościół w Jodłówce Szczepanów 
że tu kiedyś stały rojne i gwarne domostwa. Naj. |Skie] do rak proboszcza ks. Moryla 100 koron. 
większemu zniszezeniu uległ kościół w Jodłówce| Rosyanie pe raz pierwszy zawitali do Szczepana 
i Szezepanowskiej. Taki sobie wiejski kościółek ma- |wie w listopadzie 1914 roku. Zmuszeni do ustąpie 
|lrowany, bez styłu i ozdób. do którego Ignął lud,nia powróci w grudniu tegoż roku i przebywali 
okoliczny, szukające ulgi i pociechy na swoje do- e tych stronach od 23 grudnia 1914 roku do 3 ma- 
czesne strapienia. Położony ma wzgórzu, otoczony ija 1945 rokn. Przez pólpięta miesiąca ludność oko 
staremi bpami-rówieśnicami, przedstawia obeenie liczna. pozostawała pod obuchem rabunkowej go: 
obraz oesamoiniałej, rozpacznej ruiny. Zniszczenia spodarki rosyjskiej. Gwałty. dokonywane na bie- 
dokonały moździerze, wymacujące nieprzyjaciel- |dnej, wystraszonej ludności i rabunki, spełniane w 
skie pozycye. Świadczą o tem liczne doły, potwor- |biały dzień przy pomocy kilku zdeprawowanych 


Slagem zaciekłych zapasów. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 


drogą polną z Szent Miklos. Na wysokości pze- 
łęczy zatarasowala ta grupa rumuńska obie ne leje. z których jeden, w ogrodzie proboszcza, li- (jednostek, które już dosięgła ręka sprawiedliwości, 
drogi, wiudące ku Tólgyes z Ułah-Toplica i zjczy w obwodzie 32 kroków. Wroszcie jeden celny były na porządku dziennyia. Zabierana wszystko, 
Ditró. O wies Putnę na drugiej z tych dróg ca- strzał dokonat zniszczenia świątyni Lańskiej. Dach jco się zabrać dało, a więc zboże, siano, słomę, zie- 
ły szereg dmi już toczą się wałki zawzięte. © dg się cały i zniszezył całe urządzenie pw hydło, świnie, drób ete. Moskale wpadali 
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tlając je ze strony psyehologieznie najeiekaw- | cia padł ofiarą przewrotnej kobiety, hezdtsznej Rubieckieh, radby ją w dalszym ciągu pocie- stylu —- gdyby auwier charakter jego by! po- 


SZAĆ. o ile okoliczności pozwola. Do czwórki tej głębi! i cświetlił, ukazał go mocniejszym na 
d I 


lowcłasem  Salonowym. Zalet 
> „t y 


tańczącej sarabandę pscudó-miłosną, przyłącza duchu i woli. Wówczas i energia Haliny mia- 
się jeszcze zdechlaczcz Dulęba, prześladujący łaby pełniejsze usprawiedłiwienie. 


się jako wyszkolony majster, MIRA którego rze- | gwiazdami astremom nic Ojah się jednak DA 
miosło sceniczne nie ma tajemnic. tyle cd życia rzeczywistego i cd jego wiosny, 


. . D . | 
zapamiętałe jakąś włoską awanturnicę. W tych 


'szumowinach obyczajowych Stefan i Halina są 


Z galeryi życiowo przytłumionych o prze- aby nie odezuł głęboko tej omyłki dosu. Dla | jedynymi, którzy reprezentują. szłachethy pier- 


Ten drobny zarzut nie ujmuje wartości, ani 
wdzięku komedyi, która wchłonęła wszystkie 
najlępsze rysy nowoczesnych kierunków sztuki 


"Twórczość dramatyczia Tad euszą, Konezyń- 
skiogo bardzo  różnorednemi kroczy etapami. 
kozpoczęła się od dwóch dramatów silwyich, 
skoncentrowanych, których  sceniozne powo- 
dzemio dało świadectwo zdecydowamenu talen- 
towi. rozporzęądzającemu  rozleglą fantazyą 1 
dużą. jaś na początkującego autora, znajomo- 
ścią sceny, torując mu 


teatrów. »Otehlań« i »Kajeian Omge otwarly ; 02% awtor tych dwoje na ubity gościniec życia, | zjawia się nagłe we dworze 


korowód sztuk, które pozwalały śledzić sto- 
puicwy rozwój środków artystycznych autora. 
Pe przemijającyww wpływie Przybyszewskiego 
ar; x literatury skandynawskiej, która oddziała- 
ła swem impuksywnem telmiemiem na pierwo- 
ciny nytelnień konczyńskiegy, dalszym etapem 
rozwojowym była komedya lekka, ironiczna, —- 
a chok niej dramai bohaterski (Demostenes), 
wieszcie w ostatniej fazie obyczajowa komedya 
z lekkim tu i ówdzie zarysem: dramatycznym 
(Straceńcy, »Srebrne szczyty), której ostai- 
niem ogniwem jest wystawionia w sobotę ko- 
medya wspolczesna = Vowrót wiosnyc. 

Na sztuce toj, jak i na dwóch poprzednio wy- 
mięatiowych. studyować anożaa coraz pełniejsze 
Opanowanie środków artystycznych. Talent 
Konczyńskiego, rozejrzawszy się dokładnie po 
obszarach życia, coraz pewniej ujmuje i coraz 
lepiej kształtuje pomysły, wydarte życiu, owi- 


subtelnionych nerwach figtw, wydobył Kon- | uspokojenia SIĘ ucieka na, wieś, do ojca swego wiastck czystego uczucia. Uczucie to przełamu- 
Gzyński w »Powrocie wiosny« dwie postacie, | Staruszka i tam szuka ukojenia dia wzburzonych | je w końcu przeszkody. Stefan zdobywa się na 
nie straceńców« jeszózć, sle w każdym razie nerwów. W takiej chwili przełomowej życia | krok heroiczny i w chwili, kiedy Laura najmniej 
osobników, lawirujących na krawędziach ży-| spotyka na swej drodze hrabiankę Halinę Po- się tego spodziewa, rozwodzi się z nią, llelena 
Cm, i jak samio sobie w sztuce powiadają, znaj- | radowską. Oryginalne to Stworzenie, pelne buj- | zaś niemal równocześnie zwtaca pierścionek ba- 
idujących Się »po tamtej jego stronie«. Z tej|nego temperamentu, ekscentryczne w im Jo? Napróżźno [aura czyni wysiłki, 


reguluje w zręcznie zbndowa nej akcyi ich ra- 
chunki życiowe, usuwa: przeszkody i, ukazaw- 
Szy »powsót wiosny«, 
odnatazła — drogę do pagody i stońca. 
Chodziłoby teraz o to, jak autor pow yższe 
założenie komedyowe przeprowadza. Metoda p. 


cya jego Są Zawsze, aw tej sztuce przede- 
wszystkiem, , 
wyraziście. Role są. ve stanowiska wymagań 
aktorskich, przeważnie dobre i ustawione tak, 
że na każdą pada refleks oświetlenia. spocyal- 
nego, usprawiedliwiony sy! uacyą. Wszystko to 
składa się na warunek tea tralności. będący 
wielką zaletą każdej sztuki scenicznej. »Powrót 
wiosmy« jest sztuką sceniczną, błyskotliwą i w 
tych jej zaletach leży zadatek jej wartości i po- 
wydzenia. 

Stefan Rubiecki, miody Uczony, U Dror ŻY- 


drogę do polskich. trwinej i przepaściami najeżonej drogi ssrowa- | towarzyskich, lekceważące wszelki komwenans, | 


| 


teruje parze, która się|na, są dla siebie — przeznaczeni. Hrabianka z| Halinę i Stofana rzucżć cobie w objęcia. Jest to 


Konczyńskiego jest już wypróbowaną. Sytua- | Bliższe poznanie ukazuje jej załety sorea i dn- 


zarysowane jasno, efektownie ijtych dwoje ciążyć ku sobie poczyna, j 


kompozycyjnej i przedstawia się jako dzieio te- 
atralne dojrzałe, mające wszystkie warunki po- 
wodzenia scenicznego. 

Tu znowu wdzięczne i ważne otwiera się pole 
dla strony wykonawczej sztuki, która z myślą 
è aby Ste- autora współdziałać winna i pewne jej niedo 
fana skłonić ilo cofnięcia rozwodu — nie uczyni ciągnięcia zacierać. Wykonawcy komedyi p. 
chce nietylko wyzwolić się z wię- Konczynskiego nie wszyscy i nie w rówaym 
ale być wolnym dla Heleny. I nie, stopniu odczuli ciążące na nich zadanie. Nie 
można tego zarzutu skierować do p. Zahor- 
skiej. która po raz pierwszy spotkała się z rolą 
początku ciekawie przyputruje się Rubieskie- | wypadkową tych wszystkich zbieżnych linij, po zakrojoną na miarę pierwszorzędnego popisu 
nm, ale, dojrzawszy w nim duszę złamaną. za- |których krąży akeya sztuki, W pracowni sstro- Przyznać należy, że artystka tak niedawno pra 
wodem, odnażduje wspólność doli jego z No w akcie czwartym dokonywa się to cu- cująca na scenie sprawiła prawdziwą nicspo 

| du- | downe zbliżenie dusz dla siebie przeznaczonych, dziankę mecnem ujęciem roli, w której rozwi: 
cha Stefana, pokrewieństwo myśli i ideałów L, dla których po krótkim zawodzie świta wre- nęła doskonale brawurę. temperament oraa 
ak ma- szcie upragniony .powrót wiosny". |bujność natury rozkapryszonej, rwącej się do 
gnes. Na razie ciążą nieświadomie. Na drodze| Zyskałaby sztuka na wyrazistości i plastyce, życia i słońca. Wejście Haliny w akcie pierw. 
ich szczęścia pięirzą się przeszkody. Zdaje się, | gdyby postać doktora Stefana tłómaczyła się szym było wyborne. W dalszych aktach, gdy 
że Sżefan dlugo jeszcze męczyiby się w nie-| jaśniej. Literackość tej figury zatrąca czasem autor osglabia wybłyski temperamentu hrabianku 
szczęśliwym związku z żoną ladaeznicą, gdyby; konwencyonalizmem i występuje wobec bujne- pod wpływem komplikacyj życiowych, p. Za- 
nie zjawienie się na drodze -jego życia Haliny, go indywidualizmu »powichrac Haliny. Czem horska dobrze zastosowała odcień melancholii. 
która również ucieka do samotności przed nie. |się tłómaczy wyrozumiałość i pobłażliwość Ste- wywołany rosnącem dla Stefana uczuciem. W 
szczęściem, ścigającem ją w postaci narzeczone- |fana, zezwalająca mu tolerować wybryki żo- każdym razie pierwsza rola odpowiedzialna dar 
go barona Sieniewicza. Jest to ten sam zjadacz |ny aż do chwili, w której bunt serca przypom- ła młodej artystce sposobność popisania się tax 
cnoty niewieściej, który uwiódł Laurę Stefamo- |nisl mu chowiazek ratowania własnego szczę-ileniem i warunkami, dla których otwiera się 
wi. a obeenie, spotkawszy ją niespodziamie u'ścia? Mógiby on być bohaterem w szerokim! pole rozlegle i przyszłość na scenie, 


z" 
jA «! 


starego Rubieckie- | on tego, bo 
go, jak deus ex machina. Po krótkiej wymianie zów hetery. 


zdań, wiemy już, że ci dwoje, t. j. Stefan i Hali |pośrzeba już w końcu wielkiego wysiłku, aby 


| głoszona była ze swadą I wytwornym językiem 


= 


bez ceremonii do stajen, rekwirując bydło, myszko- 
wali po chlewach i komórkach. Za rekwirowane by- 
dło płacono minimalne kwoty, które później inni 
Rosyanie odbierali. Szczególnie hojnymi byli w da- 
waniu cudzych rzeczy. Usadowiwszy się we dwo- 
rze Chrząstowskich (Chrząstowscy,  dawniejsi 
właściciele Szczepanowice, byli kalwinami, znajduje 
się też tutaj na górze cmentarz kalwiński), posta- 
nowili dobra rozparcelować i rozdać między chło- 
pów, na co się niektórzy dali wziąć. Zdarzało się, 
niekiedy, że zarekwirowane bydło  rozdzielano 
między chłopów po to, by inni sołdaci mieli gratkę 
do powtórnej rekwizycyi. Ot, szeroka natura! Je- 
dnem słowem zabierano tak, że wskutek tego wśród 
ludności powstała skrajna nędza. Oszczędzali tylko 
tych ludzi i te chałupy,sgdzie kobiety i dziewczę- 
ta były bardziej na nich łaskawe. K. Woj. 


PETE OZZZZ EEEE PZF POZY ZĘ AE PRZEZE 
Gzzustwa wojskowe przeć 
sądem. 


(19-ty dzień rozprawy). 

3 Przemówienia obrońców. 

Na dzisiejszej rozprawie przemawiali w dal- 
szym tiigu obrońcy. Pierwszy przemawiał p. 
Popiel, obrońca Jaskiera. W obszernym, wy- 
czorpującym i starannie opracowanym wywo- 
dzie prawnym oświetlał obrońca kwmifikacyę 
czynów karygodnych oskarżonych j wykazywał 
to czynom ich brak znamion zbrodni z par. 327 
u. k, w., ponieważ oskarżeni nie mieli zamiaru 
bezpośredniego wyrządzenia szkody sile zbroj. 
nej państwa, a właśnie powyższy paragraf wy- 
maga takiego zamiaru. Oskarżeni dopuścili się 
czynów karygodnych, które stanowić moga je- 
dynie oszustwo lub nadużycie wladzy urzędo- 
wej na szkodę państwa. W koúcit podniósł o~ 
brońca, że osk. Jaskierawi udowodniono 
tylko kilka konkretnych faktów, reszta oskar- 
żenia polegla ma domysłach i przypuszcze 
niach. 

Mowa dra Ostrowskiego. 


Następnie zabrał głos obrońca Szymakow- 
skiego dr Kazimierz Ostrowski. Mowa wy- 


niemieckim, to też po wygłoszeniu mowy od- 
bierał obrońca gratulacye ze strony licznych 
zebranych na sali prawników i słuchaczy. 

P. dr Ostrowski wyraził przedewszystkiem u- 
bołewanie, że nie może rozpocząć obrony nastro- 
jowym wstępem, jak to uczynił oskarżyciel. 
Sprawa jest zbyt prozaiczną, nastrój na sali są- 
dowej zbyt ciężki. Wobec tego niema miejsca 
tutaj na piękne słówka i frazesy. Zresztą »inter 
arma silent musae<, a oskarżeni stoją przed są- 
dem wojennym pod zarzutem zbrodni przeciw- 
ko sila zbrojnej państwa. 

Dr Ostrowski przeszedł następnie wprost do 
bezpośredniej obrony osk. Szymakowskie- 
to. Klient jego należy do tych, o którym pra- 
wie nie było mowy na sali w czasie rozprawy, 
atkoga nie obciążał, niezyje zcznania nie zwra- 
caly się przeciwko niemu. Przy analizie winy 
osk. Szymakowskiego należy odpowiedzieć na 
dwa pytania, mianowicie jakie czyny popełnił 
i jakie postanowienia ustawy karnej do niege 
się stosują. Szymakowski nie sfałszował żad- 
nych dokumentów. Jedyny czyn, który osk, po- 
pełnił, polegał na tem, że wspólnie z oskarżo- 
nymi Starkłem i Bielesiem odebrał ol niejakie- 
go Engltndera i chwilowo zatrzymał jego do 
kument wojskowy, nadesłany z Elbogen. Nato- 
miast wpis do ksiąg uskutecznił zgodnio z 
prawdą i nigdy go nie wykreślał, wobec czego 
0 rzekommem działaniu zbrodniczem nie może 
być mowy. Oskarżenie zarzuca dalej Szyma- 
kowskiemu, że wydawał naraz 3 dokumenty 
wejskowe zgłaszającym się stronom. Tłómacze- 
nie się oskarżonego, że nie był dokładnie obe- 
tnawy z treścią obowiązujących przepisów zw- 
yługuje całkowicie na wiarę. Służbę pełnił pro- 
wizorycznie, przydzielony zastępczo do biura, 
gdzie pracowali oskarżeni Starkel j Bieles, a 
w biurze tym wydawano 3 dokumenty niotylko 
stronom prywatnym, lecz także osobom woj- 
skowym, jak to rozprawa wykazała. Wobce tà- 
Riego Stanu rzeczy mógł Szymakowski w naj- 
lepszej wierze karty te wydawać. Czyn ten nie 
podpada pod par. 327 u. k. w. Możliwe, że ð= 
skarżony nie odrzucał zacfiarowanych mu sza: 
łącznikówe w postaci paru koron, jest to jed: 
nak zupełnie zrozumiałem wobec nędzy i opla- 
kanego położenia, w jakiem się znajdował. 

W dalszym ciągu dr Ostrowski obszernie o- 
mutwiał kwestyę prawną wmy osk. Szymako- 
wskiego i wykazywał braki zupełne co do kwa- 
likkacyi zbrodni przeciwka sile zbrojnej pań- 


Stefana Rubieckiego-gral p. Biegański. Za- 
rys roli skompomowany był dobrze, aie lito 
rackość jej mogła była w grze być keniej zatar- 
tą. Zbyt zgnębiciym. powodnym, pazbawio- 
uym energii był ten młody uczony, aby mógł 
przypaść do seren tak bujnej indywidualności | 
kobiecie, jaką jest Haline, Nie dapomagnha taż | 
do tego elarakteryzacya, podkreślająca zbytnio 
abnegacyę życiową Stefana, Byłoby wskutza- 
nem na aastępnych przedstawieniach usterki tę | 
poprawić, gdyż woboc dodatnich wammków” 
powierzeliowność barona Sieniewicza, 
go sylwetę bardzo interesująca 
p. Żaeski, zwycięstwo Stefana nie 
logicznie. 

łardzo ładnie i sympatycznie zarysował rolę 
hrabiego Wiktora, p. Brzeski. Mody ten artv- 
sta, dzięki swym warunkom rrzedstawią się | 
doskennie w salonie, a dyskretnym tonem dya-/ 
logu dówedzi rozlegiejszej skali 7 
uczuciowych, kwaliGkującyeh go do ról liy- 
tznych Kochanków, P. Noskowski w roli dziwd- 
ka fubieckiegó stworzył zajmującą figurę jo- 
wiałnego staruszka. 

W rolach dwóch »lekkiche dam salonowych 
rozw nagły grę łyskotliwą, ożywioną i zręcznie 
prowadzoną w dyalogu panie Zarzycka i Gry- 
fiez. P. Benda w drugoplanowej roli Dułanby 
rozsiał dużo komizmu i pomysło A 

Sztuka wyreżyserowsnà hardzo “starannie. 
utrzytnauą była w dobrem tempie, ża q0 spe- 
cyang pochwałę zapizać należy p. Jednow- 
skiemu. 

O zadowoleniu publiczności świadczyły czę- 
ste oklaski przy otwartej scenie, jakielt nic- 
SZCZĘdŁONO zarówno wykomawean, jak j autoro- 
wi. 
miery, pawiano zachęcić 
Bia drogi następtym, Ww. P 
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przeprowadza; 
tHomaczy się | 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 
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stwa 2 $ 527 u. k. w. Nie ma tu bowiem mowy. 
o zamiarze szkadzenia amii, oraz o bezpośre- 
dniej i znacznej szkodzie, wyrządzonej przez 
oskarżonego, któraby się odbiła w operacyach 
armi. 

"Speeyalnv ustęp poświęcił dr Ostrowski wy- 
wodom aktu oskarżenia, które wykluczają kwa- 
lifikacyę z $ 67 u. k. w. dlatego rzokomo, że pa- 
mgrat ten mówi tylko o uwalnianie siebie lub 
ilrugiego od służby wojskowej. 

Cicero w mowie »Pre Milonee twierdzi ironi- 
cznie: „Inter arma silent leges“. Mowea zwaa- 
ca się do sędziów wojskowych z apelem, ażeby 
orzeczeniem swojam stwierdzili, iż głos prawa 
iest donośnym nawet w czasie wojny, że nawet 
dziś „non silent leges inter arma“, 

W dalszym ciągu przemawiali: obrońca 
Pudka i Bielesia dr Pflaster, obrońca Sata- 
leckiego i Gawlika dr Joachim G ross, obroń- 
ca Goryczków dr Reiter, wreszcie obrońca 
Łazarskiego dr Steinsberg. 

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 4 po połu- 
dinw, koniec późnym wieczorem. Jutro rozpra- 
wy nie będzie. 

Wyrok zostanie ogłoszony w pitek dnia 3 
listopada. s s 


kad 
Kronika. 
Kraków, 31 pażdziernika. 

Dr Ludomił German, wiceprezydent parlamentu 
i wiceprezes Koła palskicyo. zaniemógł nagle przed 
kilku dniami. Obecnie w stanie jego zdrowia nast} 
pila znaczna poprawa, tak, że jest nadzieja, iż za- 
slużony ten polityk polski niebawem będzie mógł 
podjąć 2 powratem liczne a tak skuteczne prace 
swoje zarówno w Kole polskiem, jak w Naczełnym 
Komitecie Narodowym. 

Że spraw miejskich, Wozoraj odbylo się pod 
przewodnictwem r. m. dra Bandrowskicgo 
w obecności wiceprezycentów Federowicza, 
Sarego i Rollego qosiedzenie połączonych 
sekcyj szkolnej i skarbowej, na którem uchwalono 
kredyt w kwocie 100.000 koron na żywienie pod- 
czas miesięcy zimowycłi ubogiej młodzieży tutej- 
szych szkół ludowych. Zorganizowanie tej akcyi 
powierzono Towarzystwu opieki nad młodzieżą 
owkół ludowych przy współudziale członków pre- 
zydynm miasta, oraz delegatów sekcyj skarbowej 
i szkolnej, 

Nastepnie ucławałono wnioski w sprawie przy- 
znania dalszego kredytu na dodatki wojenne dla 
nauczycielstwa szkół krakowskich. 

Po wepólnem posiedzeniu odbyło się posiedze- 


śnie sekcyi skarbowej, na którem uchwalono spo- 


sob zrealizowania kredytu uchwalonego na osta- 
taiem posiodzeniu Rady miejskiej na cele apro- 
wizacyi miaeta, 

Sprzedaż ziemniaków w Krakowie, Miejskie Biu- 
ro aprowizacyjne podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że otrzymało większe transporty ziemniaków 
i sprzedaje je w kilku kramaci: na placu Jabłono- 
wskiely, 

Dostawa węgla dla Krakowa. Wczorajsze spra- 
wsaclunie z posiedzenia komieyf aprowieacyjnej 
miejskiej omawiało, między innemi, sprawę dosta- 
wy wągla dla miaeta, W sprawozdaniu tem powie- 
dziano, że w ubiegłym tygodniu Centrala handlo- 
wa przydajelila 660 wagonów węgla dla Galicyi; 
ualoży stwiendzić, żę ilość tę przydzięlnia Gal 
dla samogo tylko Krakowa, a pomimo to ! ta 
okazała się niewystarczającą, 

Uregulowanie sprzedaży środków żywności w 
Krakowie. Wskutek rozporządzenia komendy 
(twierdzy w Krukowie, magistrat zarządza, co na- 
stępuje: 

Sklepy dla sprzedaży artykułów żywności mają 
być otwarte w dnie powszednie najpóźniej od go- 
dziny 8 rano do godziny 7 wieczorem z przerwą 
obiadową w czasie od godziny 1 do 3 po południu. 

Nie wolno ograniczać aprzedaży środków čo- 
dzionnego zapotrzebowania do pewnych godzin. 

Każdy kupiec jest obowiązany natychmiast po 
otrzymaniu towaru przygotować go do drobnej 
rozsprzodaży — sprzedaż tę rozpocząć najpóźniej 
w dniu następnym i wykonywać ją bez przerwy aż 
do wyczerpania zapasu. 

Skóra dla szewców. Z cechu szewców krakow- 
skich komunikują, że Izba handlowa i przemysło- 
wi w Krakowie, począwszy od duia 2 listopada 
b, r. zacznie rozdawać dla członków cechu karty 
poboru na skóry twarde. Każdy czlonek winien 
zgłaszać się osobiście z kartą identyczności do biu- 
ra Izby przy ulicy Długiej l. 1, pięrwsze piętro, w 
godzinach urzędowych między 9—12 w południe. 

O fotografie legionistów dla Połskiego Archiwum 
wojennego. Zarząd P. A., gromadząc między in- 
nemi materyały do dziejów Legionów polskich, 
zwraca się do szanownej publiczności z gorącą 
prośba o łaskawe nadsyłanie do zbiorów tej insty- 
tucyi fotografij legionistów. Fotografie należy zao- 
patrzyć w krótką notatkę, zawierającą najważniej 
sze daty, dotyczące życia i czynów legionisty (rok 
i miejsce urodzenia, szkoły, zajęcie przed wojną, 
data wstąpienia do Legionów, brygada, pułk, ba- 
talion. kompania, udział w wojnię, stopień wojsko- 
wy, ewenlusłne odznaczenie i t. p.). ' 

Zarząd Archiwum pragnie tą drogą pomnożyć 
i uzupełnić swój dotychczasowy zbiór fotografij le- 
cionistów, który będzie cenną i drogą pamiątką 


Larodową i już z góry za każdy przyczynek wyra-. 
które- za przyszlym ofiarodawcom szczerą wdzięczność „pienia 


i serdeczne podziękowanie. 
Przesyjki należy skierować do głównych komite- 


(tów i składnie P. A. W., których adresy są nastę- nistów 


pujące: 1) Zarząd Polskiego Archiwum Wojennego, 
Kraków, Akademia Umiejętności; 2) Komitet Pol- 
skiego Archiwum Wojcanego w Wiedniu (Polni- 
sches Kriegsarchiv) Wien, I., Walinerstrasse 1a; 
3) Polskie Archiwum Wojenne, Lwów, ulica Lele- 
vela 1. 5. 

Nowa edycya odznaki fantazyjnej Czerwonego 
Krzyża. Rozpowszochniona w r. ubiegłym, a nastę- 
pnie zupelnie wyczerpana i nador poszukiwana ad- 
znaka, przedstawiająca wieżę Marynecką z orzeł- 
kiem i znakiem krzyża genewskiego, pojawiła się 
w nowem wydamiu i jost do nabycia w aklepie 
Czerwonego Krzyża w Rynku głównym przy linii 
C—D po 2 K 50 h za sztukę. Skład główny w Biu- 
rze prczydyalnem Czerwonego Krzyża, przy ulicy 
Busztowej 1. 6 [1 p. Tamże zamawiać można więk- 
sze ilości. Odsprzedawcy otrzymują stosowny 


rabat. 
| Zokrajm. 


Sa : Zderzenie pociągów koło Kamionki. Jak donoszą zostanie ukarany, A p 
zaś merwszej oryginainej pre- | dzienniki lwowskie, w ubiegły piątek wieczorem sy materysłów bez zaplaty. 
dyrekcyę do torowa-|około godziny 9 najechał w Kamionce Strumiłowej 


tuż za mostem pociąg towarowy z K 
miłowej na pociąg, zdążający ze Stoj 


Jagiellońska L. 10. 


idbhisze zostały zapewnione i codeiennie rano będą 
yda śniadania pod nadzorom dyżuru pań z 


MAR i i pork: 
ia Kalltyówna RTZ Kansówna ia 


mionki. że w wypadku tym nioma ofiar w ludziach, 
zawdzięcza się to tylko przytomności umysłu mā- 
szynistów. Maszyny i kilka wozów sę uszkodzone. 


Ofiarność Galicyi na Czerwony Krzyż. Na osta-ipobliżu dawnych rosyjakich pozyeyi. Tłuszcz jest 


tniem posiedzeniu prezydyum austryackiego Ozer- 
wonego Krzyża ogłoszono finansowy wynik »Ty- 
gadnia „Ozerwonego Krzyża”, murzęizonogo w 
dniach od 31 kwietnia do 7 maja b. r. Suma dar 
tków zebranych w tym tygodniu wynosi 6,089.781 
kór. W sumie powyższej sześcin milionów koron 
partycypują Czechy z kwotą 1,431.000 Kor, Gwi- 
cya 1,024.352 kor, Austrya Dolna z Wiedniem 
646.000 kor., Morawy 917.000 kor., Styrya 329.000 
kor., Solnogród 56.000 kor., Bukowina 46.000 kor. 
it. d. A więc uboga, wyniszczona wojną i w doda- 
tku pozbawiona zamożnych wschodnich powiatów 
Galicya, złożyła na Czerwony Krzyż mie wiele 
mniej, niż dały bogate Czechy, a blizko dwa razy 
tyb. ile ofiarował kapitalistyczny Wiedeń. 
Oświęcim, 238 października. (Z Ligi kobiot. — 
Na „Dzień Zaduszny. — Kronika bieżqea). Liga 
kobiet pozostająca obecnie pod przewodnictwem p. 
dr Winogrodzkiej, zajętą jest przygotowa- 
niem cieplych skarpetek dla żołnierzy w palu. Obok 
tego posianowiono na jednem z ostatnich- posiedzeń 
zająć się dostarczaniem ciejdego śniadania dla: ubo- 
piej młodzieży szkolnej, Potrzebne na ten cal fun- 


Ligi. Należy przypuszczać, że te piękne usiłowania 
naszych pań będą otaczane trwaly apieką tutej- 
szej pulmiczności. 

Prezes P. K. N. p Roman Mzyzel wydał an 
dzięń zaduszny gorącą ©lezwę, w której wzywa, 
aby w to święto zmarłych myśl nasza poleciałz ku 
przelęczom karpaokim, na granice Besarabii i na 
pola Wołynia, gdzie po strasznych trudach pokładli 
się na sen wieczny nasi bohatemy i w ten sposób 
złożyć hołd pamięci dla naszych najlepszych sy- 
nów! s 

Z missta Oświęcunia i z powiatu wyszło około 
700 legionistów w pole z których wielu zginęło 
już śmiercią bohaterską. Za dusze poległych od- 
prawioną zostanie w dniu 2 listopada w- tutejszym 
kościełe parafiwlnym twoczyste nabożeństwo ża 
łobne, goczem panie z Ligi kwestować będą na 
rzęcz funduszu dla wdów i sierót po legioniatach, 
tudzież na konserwacyę magił naszych żołnierzy. 

Z aprowizacyą nie jest u nas ani lepiej ani go- 
rzej. aniżeli w innych miejscowościach. Dzięki usi- 
Jowaniom burmistrza p. Mayzła zaopatwzone jest 
miasta dostatecznie w ziemniaki, artykuł, który 
w tym roku nie wszędzie dopisał. Celem zapobie- 
żenia „ogonkom* przy poborze chleba, byłoby 
wrzakże wekazanem przydzielić ciała zbiorowe, jak. 
awzędy + inne instytucye do jednej piekarni, tu- 
ldzież podzielić miasto na okręgi, któreby winny 
pobierać chleb w oznaczonej piekarni, Jak sly- 
ehać — postępują analogioznie w innych miejsco- 
wościach, i w ten sposób mógłby być ułatwiony 
pobór tego najpotrzebniejszego artykulu, jakin 
jea chleb w codziennym użytku domowym. 

Podniesiong zostaw myśl utworzenia stałego 
Kółka dramatycznego” oalem przysparzania dacho- 
dów na rzecz ogólnej dobroczynności. 

Egzamin dojrzalości w rządowem  seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krośnie odbył się pod 
przewodnictwem delegata Rady szkolnej krajowej 
p. Tadeusza Czaykowskiego, w dniach od 
15 września do 2 października b. r. Wynik epzami- 
nu jest następujący: z > 

Świadectwo dojrzałości otrzymały: Brysiówna 


na, Karpówna Helena, Kosówna Zofia, Kossowska 
|Marya, Kowalikówna Aurelia, Kramarzówna Ste- 
fania, Krzykówna Agata, Kustroniówna Zofia, 
Kwiatkowska Marya, Kwiatkowska Stanislawa, 
Lorencówna Marya, Łukawska Marya, Machówra 
Kazimiera, Maćkiewiczówna Józefa, © Ilearska He- 
lena, Milezanówska Aniela, Pelczarówna Stefania 
Anna, Placzkówna Cecylia, Pleszówna Anna, Pod- 
górska Anna, Rolecka Irena, Rolówna Józefa, Ro- 
żnówna Henryka, Sąsiadkówna Michalina, Smere- 
czyńska Franciszka, Stańkowska Zofia (z-odznar 
czeniem), Suchanówna Stanisława, Surynówna Lu- 
dwika, Szpnnarówna Marya, Śnichowska Marya, 
Wanicówna Karolina, Wasilewska Helena, Zeidłó- 
wna Anna, Żółkiewiczówna Zofia, 4 12 kandydat- 
kom pozwolono poprawić egzamia % jednego przed- 
miotu, 8 reprobowano na rok, odstąpiła. 


Patent nauczycielski w komisyi ; egzaminacyjnej | 
dla nauczycieli szkół ludowych w Krośnie uzyskali; jest jeszcze pewnem, czy eajăzie znana na. 


lAdamowiezówna Marya,  Brysiówna Julianna, 
| Buchtularkówna Teofila, Chmutówna Olga, Geble- 
równa Stanisława, Kokeszówmi Wincencya, Kor- 
szowska Stefania, Kuliżanka Rozalia, Lazurkiewi- 
czówna Marya, Nowakówna Apolonia, Patlewiczó- 
|wna lelena, Pawłowska Franciszka, Szelążanka 
Stanisława, Wolfówna Marya, Wolczuk Filip. 
Jedną kandydatkę reprobowano. „. 


|  .Zkrójestwa Polskiego. 


Odsłonięcie pomnika bitwy pod Krzywopłotami. 
Dnie 17, 18 i 19 listopada s4 rocznicą bitwy pod 
Krzywopłotami, gdzie legioniści polscy krwią BWO- 
ją spłacili dług względem ojczyzny. Żywione w 
głębi duszy uczucia czci i boldu dla poległych zna- 
Jazly wyraz wo wzniesieniu pomnika, który będzie 
' odsłonięty i poświęcony w dniu 19 listopada r. b. 

Zawiązany w Olkuszu w dniu 22 b, m. komitet 
obywatelski tej uroczystości pod przewodnictwem 
inż. Antoniego Minkiewicza, w erlu udostęp- 
jak najszerszym masom wzięcia w niej u- 
i działu, niniejszem zawiadamia, że bierze na siebie: 
ułatwienie uczestnikom przybycia na mogiłę legio- 
na cmentarz w Bydlinie i przygotowanie 
żywności i mieszkań dla nocujących w Olkuszu. 
|Tlumny udział wszystkich warstw narodu w ob- 
| 


chodzie będzie dowodem, iè społeczeństwo umie 
(być mdzięcznem wiernym i oddanym swoim synom, 

Dąbrowa 
kości). „Oazeta polska" 
kraju 


wzięcie wykopywań w celu uzyskania tmszczów i 


kości. Wykopywania mogą przedsiębrać tylko wo- 
by, zaopatrzone legitymacyami wystawionomi 
|przoż centralę materyałów surowych gen. gub. woj- 


| skowego. 
Właściciele gruntów, 
będą 


sypano należycie wykopane jamy. 


Każdy, kto bez legitymacyi wystawionej przez 
Ceatrtię surowych materyałów wykopuje Ułuszeż i 
kości, p7zewozi je, ma w posiadaniu lub obrabia, 
tego eubiorzo się zapi- 


anowa do Ka- o każdej zabronionej mąnipulacyi tymi materya- dla Galicyi będzie dr Bobrzyński, Ę 
ÓW 


górnicza. (Wykopywanie tłuszczów i 
donasi: Dla zaopatraenia 
w dostateczną ilość tłuszczy dla celów tech- 
nicznych zmządziło gen. gub. wojskowe przadsię- 


na których wykopywania 
się odbywać, mają na to bezpłatnie zezwolić, 
przysługuje im jednak prawo żądania, aby przy- 


Za względu na wielkie zapotrzebowanie tłuszczów 
Kamionki Stru- ! kości, należy ttonośić e. i k. komendzie obwodowej staty 


Wtorek, 81 Pazdziernika 1916. . 


lami, wnsględnie o kaidem etwierdzonem pmokro* 
ozaniki tego przepi. 


Uruchomienie parlamensu. 
Wykopywania bądą mieć najczęściej miejsce w 


»Oest. Morgenztg.« donosi: 
Wiedeń, 31 października. 
Prace wstępne około "wołania sesvi Rady 
państswa są w toku, ale z pewodów technicz- 
nych Rada państwa nie może zebrać się w row 
bieżącym. i 


amorząd miejski w Królestwie Polskim, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


koloru ciemno-brunatnego, posiada silny, nicprzy- 
jemny zapach i w więkezości wypadków będzie za- 
pakowany w workach. 


Ze świata. 

Obchód rocznicy śmierci ks. Józefa Poniatow- 
skiego w Lipsku, Z Lipska donoszą: W przededniu 
rocznicy śmierci ks. Józefa Poniatowskiego 
urządziły towarzystwa. lipekie wspólnie tradycyjny 
obchód ku uczozeniu tego bohatera naszego. Uro- 
czystość, którą urządzono naturalnie tylko w skro- 
mnych ramach, wypadła bardzo ładnie. Przy pom: 
niku złożyła delegacya towarzystw piękny wieniec 
laurowy. Polacy miejscowi mimo odezw i zapro- 
szeń bardzo nielicznie się stawili. Ubołewać więc 
trzeba nad brakiem poczucia narodowego naszych 
rodaków, które przecioż owłaszezu w czasach obec- 
nych powinno być silniej w ich sercach  razbu- 
dzone. 

Dziennik wiedeński o sprawie polskiej. »Neuea 
Wiener Journale w numerze 8.262 z dnia 29 b. m. 
pedaje artykuł Adolfa Władysława Inlendera, wie- 
deńskiego korespondenta pism polskich, pod tytu- 
łem: Dio polnische Frage< (Sprawa polska). Au- 
tor informuje w artykule tym czytelnika niemiec- 
kiego o stanie sprawy polskiej z chwilą wybuchu 
wojny i rozpatruje różne nastroje, panujące w 
trzech dzielnicach rozbiorowych. Autor zapowiada, 
że w artykule następnym przedstawi ewolucyę na- 
strojów we wszystkich częściach Polski w ciągu 
wojny. 

Karty na mięso nie będzie, Dzienniki wiedońskie 
donoszą: Na ostatniem posiedzeniu przybocznej 
Rady aprowizacyjnej, po długiej dyskusyi postano- 
wiono odstąpić od zamiaru wprowadzenia karty na 
mięso w Austryi, gdyż stwierdzono, że w obecnych 
warunkach i stosunkach karta ta nie spełniłaby 
swego zadania, Postanowiono natomiast poczynić 
jinne zarządzenia, celem uregulowania stosunków 
na targu mięsa, ` 


Lublin, 34 października, 

Biuro prasowe gen. gubernatorstwa wojsko- 
wego donosi: Rozporządzenie gen. gubernator- 
stwa wojskowego co do postanowień o przepro. 
wadzeniu samorządu w miastach Kielce, Lubiin, 
Piotrków i Radom, jest już przeprowadzone i od. 
dane do druku. 

Rozporządzenie opiera się na naradach cy: 
wiinego komisaryatu z zastępcami tychże miast 
oraz z sekcyami miejskiemi Centralnego Komi- 
tetu Ratunkowego, którego narady odbyty sią 
z końcem września w Lublinie i reguluje przy- 
gotowanie i przeprowadzenie wyborów, ulson- 
stytuowanie zarządów miejskich i magistratów, 
kwestyę zastąpienia odpadających radców miej- 
skich, wreszcie sprawy zgromadzeń wyborczych, 

Listy wyborców, których wykończeniem zaj: 
mują się właśnie magistraty, będą zamknięte w 
połowie listopada i wyłożone publicznie. 

Co do wyborów z I kuryi postanawia się, że 
z 10 względnie 12 radców miejskich, przymaj- 
mniej 5 musi być zastępcami najważniejszych 
zawodów, mianowicie: jeden duchowny, pra- 
wnik, lekarz, technik i nauczyciel, tak, aby ka- 
żda rada miejska miała do dyspozycyi potrzebne 
siły fachowe. W innych czterech kuryach nastę- 
pują wybory według systemu proporcyonalnego, 
podobnie jak przy wyborach miejskich w War- 
szawie. f A , 

Terminy wyborów będą w tem sposób rozdzie- 
lone, że wybory w miastach bedą przeprowa- 
dzone jeszcze przed Bożem Narodzeniem i nowe 
reprezentacye miejskie będą mogły z Nowym 
Rokiem rozpocząć swą działalność. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

We wtorek, dnia 31 b. m.: »Powrót wiosny« Tad, 
Konczyńskiego. . 

We środę, dnia 1 listopada po południu: >Mły- 
narz i jego córkae, dramat ludowy Ernesta Rau- 
pacha; wieczorem: » Przed ślubeme K. Zalewskiego. 

We czwartek, dnia 2 Jistopada po południu: 
»Młynarz i jego córka« E. Rampacha; wieczorem: 
»Powrót wiosny T. Konczyńskiego. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego, 
Wo wtorek, dnia 31 b. m.: »Dwaj malcye. 
We środę, dnia 1 listopada po południu o godzi- 
nie 34: »Halszka z Ostroga«; wiecz.: »Dziadye. 


Hindenburg u cesurze niemieckiego, 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Berlin, 31 października, 
»Borliner Lokal-Anzeiger« donosi: | 
Cesarz przyjął na zamku Bellevue Hin d e n- 
burga, który wygłosił referat. | 
Po referacie Hindenburg z żoną i córką był u 
cesarza na śniadaniu. . 


(awa tonzury w nenieckóm parlamende. 


(Tol. e. k. Riura koresp) 
Berlin, 31 października. 
Parkinient zajmował się wczoraj sprawą cen. 
zury, przyczem wszyscy mowcy ali 
działalność cerrzury. 


| państwa fferich wykazy- 
wał wyczerpująco, Ze PR T AN Taio 


ją ostrzejsze postanowienia cenzury 3 podnosił. 
Że w olbrzymiej wojnie, gdzie walezy SIĘ 
wszystkimi środkami, wolnemu slowu ae 
na dać takiego zakresu, jak w ozaeach Sq) aj- 
nych, Ponieważ kanclerz państwa wie, ze może 
liczyć na naród, podnosi on: życzenie, aby gror 
niczehia przez cenzwrę jak uajmmej ograniczyć, 
a zwłaszcza i lite == «Tę 
wienia. Sekretarz państwa podatiósł, że w 
dzinie polityki zagranicznej me możliwe jest 
swobodne porozumiewanie się publiczne t zm: 
wiedział wydane zbioru obowiązujących p99 


cenzury. Wyraża ię, że kanclerz 
I w dężoniu dy ujednostajnienia postę- 
powania i odbudowy cenzury, 


Tełegramy z ostatniej chwili. 


Polacy © Rody gabinet, 


»N. Fr. Precge< donosi pod datą 30 bmi: 
Wedte wiadomości, krążącej wśród posłów 
połekich, rokowania o utworzenie nowego ga- 
binetu są blizkie ukończenia. Konferencya so- 


Koła To, - OS Bil ińskim, miała — 


jak utrzymują — nw celu uzyskanie jasnego po- 
glądn na zmienione skutkiem wojny stosunki w 
Galicyi przez osobiste porozumienie się z preze- 
sem Koła. 

Natychmiast po tej ilconferencyj prezes Koła 
polskiego telegraficznie wezwał na dzisiaj (30 
bm. Przyp. red.) wszystkich członków parlamen- 
tarnej komisyi Koła na posiedzenie. 

Pogloska (Geriieyt), że Poluk jest upatrzo- 
ny ma ministra rolnictwa, potwierdza się, jak się 
zdaje. (W spisie mimistrów, podanym przez »N. 
Fr. Presses, w tem samem wydaniu wymieniony 
jest jako minister rolnictwa SĄ la mMar ceł 
nie, wodniczący prawicy Izby panów. Zo- 
asetonin "Nowy gabinete. Przyp. red.). Do- 
tychczasowe wiadomości o obsadzeniu tego re- 
sortn polegają atcii na kombinacyach, 


zuzjdzie pełne 
zrczumienie u władz wojskowych, gdyż Leroy 


pelna świadomość faktu, że prasa niemiecka 


(aa: trr kali ami i ity sposób wypołniła zadnie, powierzo- 
(o się tyczy teki ministra dła Galicyi, mie bene w y aae >=8 tepme posiedzenie dziś. 


stanowisku. Większość parlamentarnej ssa SF 7 
Kola jest za tem, ażeby dr Morawski pozo- 
stał dalej ministrem dla Galicyi. (Wedle naszych 
informacyj. nominacya dra Bobrzyńskie- 
g o mińistrem dla Galicyi jest zdecydowana). 

»Oesterr. Morgonzeitung< donosi: 

A Wiedeń, 31 paździemika. 

Prezydent gabinotu dr K oe r b er przedłożył 
parlamentarnej komisyi Kole polskiego swój 
program, na który komisya się zgodziła, l 

Obiega pogloska, jakoby Polacy, otrzymaw- 
szy wyjaśnienie, «rzekli się rosortowej teki mi- 
nisteryalnej, która miała im przypaść. (Wiado- 
mość tà pozostaje w sprzeczności z informacya. 
mi dzienników wiedeńskich. Przyp red.) 
Z tego powodu dr Bobrzyń ski wstępuje do 
gabinetu, ponieważ przy wykonywaniu zarzą- 
dzeń, które wydane zostaną dła Galicyi, uważa- 
ny jest za osobistość odpowiedzią do: przepro- 
wadzania prawno-państwowej akeyi, którą ma- 
ją na oku rząd i Połacy. 


wojennej liscie rosyjskiej, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 31 października. 
J Tr. Presses (bonosi z Lugano:  , 

pda) Kanin, dowódca rosyjskiej floty: 
bałtyckiej, z powodt złego Stanu sery rx usti 

iti został zamianowamy członkiem Ra y pań 
EW: Komendę nad flotą bałtycką objął wice- 
admiral Repnin. 2 


ZmIaNY © 


Rozruchy dzeżyźniańe w Rosyi. 
(Tel. e, k. Kiura koresp.) n 
/ Berlin, 31 października. 
Dzienniki tutejsze donssa: 
Ww Moskwie, key tinh 
Łogyi powstaly Powar 
ab WE. Tłum zabrał 7 
ME mę === 
Odpowiedzialny geiak tor: 
MICEAŁ KONOPINSEL 
wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 
ZZL 


aż w dnmych mia- 
 rozrucky z Ir 
sk tonne ' j 


Nowy gabinet. 


Wiedeń, 31 - października. 
>N. Fr, Presses donosi: 

Prezydent gabinetu dr Ko er ber przedłożył 
koronie wnioski co do utworzenia nowego ga- 
binetu. Jeżeli w ostatniej chwili nie zostaną po- 
stanowione zmiany co do osób, to skład gabi- Nadesiamo. 

i LE oj Yir Koerber (Artykuly w tym dziale nie pochodzą od redakcył) 

Spa wewnętrzne: drugi prezydent Naj- | py _ am 
wyższego Trybunału sdministracyjnego bar. | f + 

Z Kaliczyńskich 


Sęhwarzenau (jeszcza nie stanowcze). 
Emilia Irankowa 


Obrona krajowa: br. Georgi. 
żona urzędnika Bauku Przemysłow. 


Oświata: dr Hussarek. 

Sprawiedliwość: dr Klein. 
orzożywszy lut 26, po iMugiej a ciężkiej 
i p p EA áw. Sakråmentum, 


Skarb: dr Marek. 

Handel: Stibral. 
| zmarła w Lublinie dnia 25 paździeruśka g 
i 1916 roku. A 


Roboty publiczne: br, Trnka. 
«Koleje: generał Sehleyor. | 
Rolnictwo: hr. CIam-Martinic 
Teka dla Galicyi: nieoznaczona. 
»Wioner Allgemeine Zeitunge podaje taką sa- 
ma liste ministrów, z tą różnicą, że wedle tego 
ma, teki ministerstw rolnictwa i kolei nie zo- 
jeszcze rozdane, e natomiast ministrem 


Pogrzeb odbył się w Lublinie, o czem stro- 
rA skany mąż zawiadamia. 


7 z= 


na ZI 


Rzadca drukarni L. K. Górski 
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